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ttj  t e -  fani U  BSD! ni
B udapeszt, 11 m arca. 

>Az E st«  donosi z G enew v:
»Echo de Paris«  przynosi następ u jące  infor- 

maoye, o położeniu pod V erdun : Na północ i na 
północny w schód od Y erdun  w alki przybierają, 
coraz w iększe rozm iary . N iem cy bom bardu ją  
stanow iska francusk ie  g rana tam i najcięższego 
kalibru. G enerałow ie i w yżsi 'oficerowie nie­
m ieccy szli na czele w ojsk do szturm u.

D otychczasow e operacye są ty lko  w stępem  
do w łaściw ej w ielkiej b itw y  Nie m ożna zaprze­
czyć, ze  Niemcy w rzeczywistości już zamknęli 
Verdun. Linia kolei Verdun—Paryż znajduje 
się w ogniu dział niemieckich. Dowóz żyw ności 
dla w ojsk w Y erdun  odbyw a się nie ko leją , 
lecz sam ochodam i.

Ei £Ks;fyp i*8 froncie frcKiRlm .
Bazyiea, 11 m arca. 

Tak donoszą dziennik i szw ajcarsk ie , w ładze 
francusk ie  usKtiteczniają w  dalszym  ciągu ewa- 
kuacyę w m iejscowościach, poIożonycL na za­
chód od Verdun i na południe od Belfortu az 
do granicy szwajcarskiej.

Atak niemieckich hyaropSanów 

na okręty rosyjfkie.
[Tel. c. k. Biura Koresp.)

Berlin, 11 m arca.
U rzędow o donoszą:
D nia 9 b. m . kolo  K a liak ry  n a  północny 

w schód od W arn y  zaatakowały niemieckie hy-

droplan.y i obk leiły  bomoami na morzu Czar- 
nern rosyjską grupę okrętów, złoi oną z jedne­
go okrętu liniowego, pięciu kontrtorpedowców 
i kilku parowców transportowych. Zauważono 
celne strzały na komrtorpedowcach. Mimo 
gwałtowm ego ostrzeliw ania  pow róciły  w szystk ie  
ok rę ty  pow ietrzne nieuszkodzone.

Straty ItoaUcyi na morzu.
(Telegram c. k Biura koresp.)

L ondyn, 11 marca'.
A dm iralicya donosi, że koutrtorpedowiee 

i.Coquette« i łódź torpedowa nr. 11 najechały 
na miny i zatonęły. C zterech oficerów  i 41 żoł­
n ierzy  u tonęło .

Londyn, 11 m arca.
»Lloyds« d o n o s i, 'że francuska cztei omaszto- 

wa burna »Ville de Favre« zatonęła. D w aj lu­
dzie z załogi zginęli.

Proteaty przeciw przymusowi 
wojskowemu w Anglii.

(Tel. 0. k. Biura koresp.)
Rotterdam, 11 m arca. 

»R otterd . C ourant«  donosi z L ondynu:
W  całym  k ra ju  odbyw ają się zgrom adzenia, 

p ro testu jące  p izeciw  pow ołaniu do w ojska żo 
n a ty eh . W czoraj odbyło się zgrom adzenie sie­
dm iuset żonatych  m ężczyzn w S ou thport, nr 
k tó rem  z pow odu z łam ania danego  przez rząd 
przyrzeczenia zapow iedziano opor i D e.b y ’ego 
w ezw ano do ustąo ien ia .

ne do nabywania takiej samej ilości cukru, ak 
micizkńcy wisi.

Niezwykle widowisKo Bardtzo miłej niespo­
dzianki, tak  rzadkie’ w tych ciężkich, chudych

P p e n u m « p n t < )  p r z y j m u j ą :
.1 uli. scaw ą: A dm inistracja  „N owej Reform y" i w szystkie arzędy pocztowa; ir.b jsoaw ą: 
A dm in istracja  „Nowej Reform y". —  G<. ,vn» tiz fik u  w Rynku. — A g e n cja  J. Hopoasa 
1 A. Salomonowej, nl. Szczepańab* 9; Biur, dzienników M. H npoiye* n i layied oóska 7.

Trafik- w Sukiennicach.
ZBinle(aH4wa .̂j-onumoratf I o łoazeria ( jse; ity) p-tvimuią: we Lwowie Binra dzienników. 
A Bnohstafc, uliea Karała Ludwika 1. 91. — S. Sokołowski, ulic* Jagiellońska 
W Jarosławiu J. Soszrńska. — W Trrnowia M. B. >okac z. — W Wiedniu: Herman rold 
Mhmied (sprzedał oddzielnych numerów), I., Wotlzeil i 6. — M. Dnkes Naohf Haasensteia 
A Vogler (także w Eambargn. F.bukfnrcie a M. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławia). — 
EL Hosso (t.icże a  Berliaie Hamburgu. Jonachinm i Norymherdze). — B. Schalek tWollzei.s) -  

W Paryżu Sociótd Uniuelle de Pablicitć A. Lorette dircotonr, .lue Kongera out l ł  
Do numeru popołudniowego przyjmuje się tylko „Nadesłane" po SC hal. od wiersza. -  Tis-.

publiczne po 2 kor ud wiersza 
/ i  mularze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki I dni pośwlfiteczns, nisbzcia się

, >aże inne uiseraty. .
Zaiąezniki do „Nowej Reformy* (prospekty, cyrkul-zze ogłoszenia nip.) przyjmuje się za o, »o 
9 kor. od loó  ega dla zamiejscowycn. a 1 kor od 100 ega. dla mieiscowych prenumeratorów

żołnierzami pol-i cele opieki na A legi onistami 
skimi.
- Związek producentów ropy. Dnia 8 b. m, odbyło 

się we Lwowie zgromadzenie Związku producen­
tów ropy, prZy udziale przedstawicieli kół handlo­
wych, przemysłowych, bankow-yeli i inżynierskich. -  
Prezes Związku, p. Wacław Wolski, otwierając ze-

powstania styczniowego. Rano odprawiono u.oczy 
ste nabożeństwo, na którem kazanie wygłosił ks. 
prof W ądolny. Wieczorem odbyło się uroczyste 
przedstawienie. Słowo wstępne, owiano gorącym 

czasach, byli świadkami w dniu wczorajszym mie-1 duchem patryotyczmym, wypowiedział naczelnik 
szkańcy Krakowa. Oto do niektórych s k le p ó w ' powiat. Kom itetu naród, radca sądu kraj. p. Ta-
masarskich zwożono na wielkich przepełnionych deusz Lolaczewski. P. notaryusz Antoni Bahn w , . . .
wozach zapasy pięknej, świeżej słoniny oraz smal- barwnym odczycie skreślił dzieje powstania. R esz tę ,branie, zaznaczył, *0 i.asz przemysł naftowy wy- 
cu. Specyałów t j  oh od dawna nie mez-na było do- programu wypełniły deklcmaeye panny Janiny mag? r  ezbęduie silnego ^kujucnia organizacyjno 
stać w Krakowie, a masarze tłumaczyli się, że z Smółkówny, udatne śpiewy dzieci pod kierankicm go. Związek yroducentc v rop&. aiiał być vlaśnie
powodu nizkich cen, obowiązujących w Krakowie, nauczycielki panny Hałatkówny i żywy obraz, początkiem w ielkkj, trw : 0] organizacji, ale poty-
nie opłaci się tłuszczów sprewadzać. Dopiero wczo- „Budząca się Polska11. Obecnych na wieczoiku po- staniu jej przeszkodził wybuch wojny, obecnie

wstańców r. 1«63, pp. Edmunda Krzysztoporskie-. udało się uzyskać przt prowadzenie i rojcktu orga- 
go, burmistrza Kęt, W ładysława Kułakowskiego, ‘ nizacyl, i to na zasadzie autonomii. Zachodzi nie-
yrłaściciela realności i Eustachego Sokalskiego bezpieczeństwo, że punk t ciężkości tej *rgMiiza-
aptekarza, uczczono apoteozą w w3tępncm prze- cyi mógłby się przenieść na grunt wiedeński, jak-
mówieniu i wręczeniem*im na pamiątkę Kossakow- kołwiók chodzi tu  o nasz Krajów-, rodzimy przo
skiego albumu L t^onów  polskich wśród śpiewu n»ysł. Należy zatem znaleźć środki, by decyzyę

i t z ą d  a  S i i i i J i

W iedeń, 11 m arca.
>Ncuo F re ie  l łres»c« donosi pośrednio  z P e­

te rsb u rg a :
S tanow isko  prezydent,a g ab in e tu  rosy jsk iego  

S t u e r m e r a  je s t całkow icie zachwiane. — 
W spółdziałanio  rządu z  D um ą jest niemożliwe. 
_> ypaak i w ojenne i jx»lityczne wm W łoszech i 

F rancy  i Uta-Uidiiiają połowemo S tuorm era, kt.oro- 
niu ezynią. i a m .ty ,  że prowa-azi k ra j do zguby  
podobnie, jak  B riaud Fran-cyę, a Sala udrą. W ło­
chy.

Poseł Saw ienko, k tó ry  pow rócił z iu j'uw a do 
P e te rsb u rg a , na p y tan ie , co przyw ozi, odnarł: 
yP e s y m  i z m e. Poseł Demczc-nko ośw iadczył, 

polity ka  S tuorm era nie różni się niczeui od 
lWiIicyrpi G orem ykm a. Sokrctai-z D um y, D m itria- 
kow , zap y tan y , eo sądzi o sesyi D um y, odpo­
w iedział: »Proszę mnie nie py tać  o to . W ja- 
kim  n astro ju  m oże znajdow ać się chory  czło­
wiek?* Poseł Pury«7-kiewicz ośw iadczył, że 
już nie będzie »epiej. S tu o n n er chce ogień połą- 
czye z  w odą.

Z parlamentu rumuńskiego.
(Telegram e. k. Biura koresp.)

Bukareszt, 11 m arca.
O brady parlam en iu  przedłużono do 15 (88) 

m arca, -

l l j i i u n  auui:

Kopenhaga, 11 m a rc a .*  
Z pow odu odbyw ającej się tu ta j kon fercncy l 

ńiinistrów  trzecli p ań stw  skandynaw sk ich  k ró l 
duński, O b r y s  t y  a 11, dał obiad dw orski, pod- 
cza« k tó rego  v niósł to a s t na cześć królów  N or­
wegii i Szw ecyi, tudzież narodów  norw eskiego  
i szw edzkiego. Król zarazom  w yraził życzenie, 
ażeby rezu lta tem  konfereucy i bvło  jak najlepsze 
Porozumienie pomiędzy państwami skaudynaw- 
®kiemi. >

ttkrctzeiilp eraisk timerylisn^Rich

(Tel. c. k. Biura koresp.).

W aszyngton, 1 1 m arca. 
(Biuro -Reutera). AnieryKańskie wrojska O- 

trzymały rozkaz przekroczenia granicy Meksy- 
E,un wkarania band rozbójniczych.

W aszyngton, 11 marca. 
G.irninza wyrazi! ubolewanio dopaila mento- 

n i stanu  w skulck wydarzeń w Columbus.

m itr*w tii-aan iM  HonlenL
l ^ e - k. bmra koresp.)

. , , . Petersburg, 11 m arca.
Austro-węgicrsiu M a u  ł e r,

k tóry  bvl w K ijowie , *  !niov, a r j , ,  drodz’ 
w in ian y  miał pWc.
męcia obrzmienia na tętm cy Zmar

A u s t r ę - W ę o r w  a  P » r i u g a | j a .

Budaf -czt, Jl marca.
»P esrer L loyda donosi z W iednia:
Stosunki pomiędzy Auśtro-Węgrami a Portu- 

g a li, na razie nie uległy żadnei zmianie.

K raków , 11 m arca . ■
Spis wojskuwy w Krakowie ma ukończyć się — 

jak donieśliśmy — w najbliższy poniedziałek, pra­
wdopodobnie jednak wr tym terminie biura nie zdo­
łają załatwić wszystkich zgłoszeń. Osobny spis u- 
iządzony będzie dla urzędników magistratu, w są­
dach tutejszych oraz w uniwersytecie Jagielloń­
skim dla obowiązanych do zgłaszania się. Dzisiaj 
taki spis odbywa bię tv prezydyum kraj. sąau kar­
nego dla sędziów, personalu kancelaią jnego : słu­
żby sądowej. Dla przeprow adzotóa tej czynności 
wydelegowany został sędzia jrow.aiowy dr Kor­
czyński. Wypełnione arkusze zostaną odesłane ma­
gistratowi. Dzisiaj we wszystkich okręgowych biu­
rach panuje ogromny ścisk; porządku pilnują żoł­
nierze.

W ykłady Insty tutu  ekonomicznego. W cyklu 
wykładów, urządzonych staraniem Instytutu  eko- 
nomiioznego N. K. N. p. t. „Wspólczosne zagadnie­
nia ripołcczno-goi-ipoidarozo Polski", odbędr/.io się 
dzisiaj o godz 6 -wioosiurm w Unawensytocdo J a ­
giellońskim w ykład dyr Tow. górniczego, mz. Ma- 
ryaua Szydłowskiego p. t.: „Górnicbw.o n:t[towre na 
ziemiacłi polśLLcb". O górnictwie naftowom mó­
wił już w wyiktaćłach Insty tutu prof. dr Grzybów 
ski ze stanowluka gęółócłipiiego. W ykład inżynie­
ra Szj dłowokiego traktow ać bodzie najważniejszą 
gałęż pnżeBiyfthi ijjcdslciiig-o ko istancwiska g-z*3jp>o- 
clarozcgo i  toohinicłziłego.

Z uniwersytetu. Juliusz M a r g u l i e s ,  kandy­
dat adwokacki z Tamowa, otrzymał w uniwersy- j 
tecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

Ferye świąteczne w uniwersytecie Jagiellońskim, 
które z powodu wyja,zdu młodzieży d-o kraju celom 
azczopicniia ludności praociwko ospie miały tmva,ć 
do 18 b. m., 7.ostały .pnzedłużoiue do 3 kwietnia b. r.

Krakowskie Tow. operowe urządza jutro w sali 
kino W andy o goilz. 11 przed południem I pora­
nek miizylu oporowej, w któi-ym wystą.piią pp.: L 
Fidipek-Jaworzyńska, H, Łowcizyńska, A. Isako- 
ezicz, K. Kowalski, J . Stępniewski, H Zaitliey, oraz 
chór mieszany- TYiiw. oporowogo. Na program zło 
żą się arye z oper: „Faust", „Cai-mon", „Manru", 
„'1 aimluiiLser", „Hra.bi.na", o.raz finale aktu IV z 
„ILUld". borauek Tonu ojierowego zarówno pod 
względom na wybitno siły artystyczno jak dobo­
rowy program, ma zapewniono powodzenie.

Z Instytutu muzycznego. X koncert kameralny, 
który się miał odbyć w niedzielę 1 b. im., ■odłożonj 
został na n»d&deł| cimia 19 b. m.

K arta cukrowa w Krakowie będzie, jak  słychać, 
wiprow ad zona z końcem bieżącego miesiąca lub z 
dniem 1 kwietnia b r. W myśl rozporządzenia 
.ministeryjduogo z dnia 4 m arca b. r., obowiązują­
cego w ca łój monarchii austiryackiiej, miesięcznie 
przypada na jwimą osobę 1 kiłogram 250 gramów 
cukru (dwa funty i ćwierć); dziennic wyniesie to 
5—li kawałków cukru na ooaobę. B) łj charaktery­
styczne projekty, aby Galieyę i Bukowinę „wyod- 
rębnić" i wy dać dla tych krajów karty, opiewają­
ce tylko na 750 gramów oukrai miesięcznic. ’ Na 
szczęście jednak zaniiu.r ,ten został udaremniOiny. 
Manipulaeyę z wyidamnaiicm k a rt cukrowycli w 
Krakowdo p.iaaprowaiifflać będą biura rozdawnic- 
iw a k a rt chlebowych.

W myśl wymieniioncgo rozporządzenia ministc- 
ryałncgo, obowią.zująoogo od dnia 5 b. m. — jak 
diugo nie ma k a rt cukrowych w jakim kraju, w al­
no kupcom spraedawać dziennie jednej osobie naj 
wyżej ćwierć kitopnuna cukru. Kupcy więc k o  
•zenni, którzy teraz sprzedają cukiicr w  mńuunal- 
riycli ilościaołi, m ają oparcie na poiwyższoj ustawie 
Przepis ten 'Bmierza do tego, ażeby istniejące za­
pasy wystarczyły na cza; jak najdłuższy.

Osoby, m:es7 kająoo w  mieście, będą uprawmio-

raj w dziwmy sposób otwarły się podwoje do ta­
jemniczych Sezamów-, zawierających tak cenne 
skarby- tłuszczów-, dotąu przez długi ozas szczelnie 
ukrywane. Złośliwi tłoicaczą, iż dziwne to zjaw-isko 
ma pewien przyczynowy- związek z ogłoszeniem w 
dniu wczorajszym nowej tary-fy maksymalnej. — 
Chcemy wierzyć, że jest to jednak msy-nuacy-a, sze­
rzona przez tycli, co w żaden sposób nie clicą. po­
godzić się z myślą, iż masarze krakowscy kiero­
wali się zawsze ty-lko chęcią służenia ogółowi, a 
mgdy nizką chciwością zysków materyaluyeti...

Brak tytoniu i papie-osćw w Krakowie panuje 
dalej, tytoniu nic m oż-a do.->tać nie tylko w ma­
łych 'trafikach, ale naw et w głównym składzie w 
Rynku, gdzie palacze i  całego Krakowa zaopatru­
ją  się w- papie iKisy. e tąd  też często w tym skła­
dzie panuje taki ścisk, jaki się daje zamwazyć w 
sklepach korzennych.

Główina trafika na Kazimierzu ma do obdziele­
nia 70 drobnych trafik tn tów , żalą się oni, że ai 
bo wcale nie otrzymują towaru, albo go otrzymują 
w minimalnych iośaiaća, co jest połączone z nie- 
w-yg-odą publiazmoścd.. Niedomagania te mają swo­
je źródło w braku tytoniu i papierosów.

Lichwa żywnościowa. Dochodzenia sądowe w 
S)»rawie aiosztow-any-cli' w zeszłym roku lcilfcu lian 
dłarzy pod ziaiizutem riprawiania. lichwy żywno­
ściowej, są  już ukończone. Obecnie akta odstą­
piono prokuratuiyi państwa celom wygotow-ania 
aktów 'Oskarżenia. O ile nie zajdzie potrzeba uzu­
pełnienia 'dochodzeń, nw którc rowprawy odbędą się 
już w  pr/yszlyim miesiącu.

W ykup rubli. Donieśliśmy dzisiaj rano o are­
sztowaniu dwóch osób na krakowskim dworcu o- 
sebowym pod zarzutem oszustw przy wykupowaniu 
rubli rosyjskich. Manipulacye tego rodzaju n a  te­
ry tory um Galicyi, zajetem swego czasu przez Ro- 
syan, odby w ają się ju ż  txl dłuższeg-o czasu  na 
wielką skalę. - ,.Bankio/7y“ w y k u p u ją  <od ludności 
v.’łościańśkie.j ruble po bardzo nizkim kursie i wy­
wożą je do W iednia, gdzie przy wymianie ciągną 
i  tego procederu ogromne zyski. Wc Lwowie nie­
d a w n o  aresztowała polieya w kawiarni „Abbazia" 
'k ilk ad ziesią t osób, czlon kń w  giejdy, którzy się 
zajmowali wykupywaniem rubli w całej Galicyi.

W ładze w kraju  winny pouczyć ludność wło­
ściańską, iż wymianę rosyjskich pieniędzv usku­
teczniają bezinteresownie wszystkie urzędy po­
cztowe i podatkowe.

Oszukańcza manipulacya z cukrem. Donoszą 
nam: W dniu 10 b. nr. na stacyi w Podgóizu-Wiślo 
nadał handlarz wina S. A. Herzig dwie [taczki, za­
wierające rzekomo wino. Posyłka ta  była podej­
rzaną, w skutek ezego naczelnik stacyi, p. Feliks 
fłartm ann, „arządził zbadanie zawartości, przy- 
czem okazało się, żo paczki zawierały ośm głów 
cukru. Cukier skonfiskow-ano i oddano komendzie 
twierdzy krakowskiej.

Filie banków galicyjskich w Królestwie Poł- 
skiem. Ja k  się tldwiatłujemy, dyrektor Banku k ra­
jowego, dr Sfocizkdwaki, wyjechał do Lublina i Dą­
browy w ajtrawie utworzenia w tych miastach fili j 
Banku krajowego i Banku przemysłowego.

P ożegn an ie generała P uchalsk iego . ^G oniec P o ­
lo w y  Geg-ionów* don osi: Z o k a z y i u stąp ien ia  g e n e ­
ra ła  P u ch a lsk ieg o  z  d o ty ch cz a so w e g o  s ta n o w isk a  
komendanta dywiz.yi piechoty, komenda tych od-

pizeehylić na korzyść naszej sprawy.
D yrektor Przybyłowicz podniósł z naciskiem, iż 

przemysł, wytworzony u nas, dla nas winien być

„Jeszcze Tolska nie zginęła".
Tarnów, 10 marca. (Kurs ogrodniczy dla inw a­

lidów-. — Z ipowiodu śmierci ś, p. Rogoysiloego. — , . , ,
Z tarnowskiego Koła Tow. mraczyoieli śikó l  wyż- ^ c h o w ą ^ r  Byłoby pożądane, gdyby Wydział k u ­
szy dr. -  Urlop łuraiirt-za). Od dłuż zego W i  ujął kierownictwo pracy m tow ej, stwarza-
namiestnictwo w porozumieniu z komendą w o jsk a  W  tern samem zrodm dra row-nowagi man-
w a w Knafcowie ozyualo >rega, celem -u: . ,k c -  sowąj. - Zw.ązek ma przeprowadme dwxc spr-wy
mienia kraiowei Ś tiM y  ognodańczej, w Tarnowie szŁ°d w-oj-mnych, oraz orgamzacyi. 1 osivdmą
I ■ P ^ l- - t  t  M MO- P - W W - r  ubytku ludzi „o - -
i stwiUiizeima g „„ __i.„ bilizacyi, oraz użycia kolei wyłącznic dla wojska,
łów  wojskowych. N amies iu - ^ * Szkoda bezpośrednia, to podpalenie 250 szybów
W ydział krajowy i odstąptł jŁ  . ^ cf  '  Rosyan. Szkody rzeczywiste wynoszą 13

k  produk 
v koron.

w kościele XX. Filipinów, w którem  wuięli in tóal “u Procent , , .  . . .
iróTz uSasrtBhów kursu, radca dworu R tk o r ;  sz f zapasy rządowe 12 md.onow koron, zbiornik,
prócz ’ • . żelazne mi ii#  koron, zbiorniki ziemne milion ko-
caniitairuy ć  esapu .mayor ok ld kwoU zaiem Go milionów k
Wę niakow-ski, m agistrat nnias.ta je znar.zną obccni‘ najy a-2, iejszem zadaniem Związku jest
raduvoh i «ayT.eikfcc*r sz-k-oly 'raro&mcraegrT a • - a. • i steram skj o utravm anie siedziby przyszłej organi-
Po nabozeusfwie .udali się wszyscy ^  naftowej we Lwowie.
szkoły ogrodniczej, g d ze  ^  Po dalsze dvśKu8yi postanowiono zebrać dę w

p r a n y m  tygodniu nr wspólną aonfereneye, a 
czcnie manski o igoJm ctaa  dla unwaiioow, . on^dloż ™ dow Trezvdent Izby han-
* ia  Im izabe.zpiaazyć .pr^yrpnosć. Mowea (zakon- ^  . Iłrzemy!łluWej p. vviniarz, oświadczył go-
ozył przemówienie swojo okrayłoam na cześć cesa- ć , . spó}dzialilDja lzby w tej ak c ji. W końcy
rza, który lO/beeui iz m pałw n 'powtórzyli. Naatępnicu n , Mu..y r , «  postanow-ionoe zainteresować tą  spi
prz'omów.1 dyrektor szkoły , kursu p. M acaszek, l .jwj-ższą autc
kreśląc w flfotaosca program m u k i, w końcu di * - ' J  na , traz, naszycfa ,,
JKitjz. wioebuBaristitE, imieniem m iasta. Fo ęuize- •

zainteresować tą  sprawą Wy d z id
itonomiczną wła- 

liuionomicznych

mówdoniaoh idyrclafar izakiiaidu •opmwnW I pi<; abwencya m  muzea lwowskie. LW-oszą leL w o-
po budynfcu ezikolnj,m. 
'iv»pńliu fotografia.

Ui oczystość nafcońnzyła żfc Wydział brajow j wyasygnował gminie m. 
, „ . , . , L i t w a  u le g le  subw eancye a a  powaąksaeftio zbio-

- u M i  jo*  do, m m * y  ^  rm m ?  rów ri3ery i  u,.. kroia so-
niii i  to ipiizeważmio z p bł-rakłcl. pow, 'rtw . I u i -  ot ar, o Aalnią ratę' na rok: -‘strukcyę
stóci będą 'Uiiaazkać av bumyn^u szk.oł-n.i.m. k .iu»d Cy królovvs>kiej wr Rynku v.a łatą 1914 ,
będzie trwał 10 nuoaięcy. _ 1915 w łącznej kwincie 40.000 korom.

Pnzy itaj gpootbnoświ ipw.walaany so'nio <lrdać, p rńcz t^tpo Wy.łzral 4crr.j peryzmai gmimij Ilwo-
że 25-letm jubileni-sz szkoły o gro. tuiazej jako szkio- 
ły .krajowej tist&ry przypadał iia rok 1914, został 
odkrż-omy aiia 'Czaisy poswłojaane.

- Z powodu śinieroi ś. p. Wit.cMa R/ogoyYdcgo, 
b. bnnnktiaza ntkiisla Tarnowa, magistrait -odebrał 
S7,ereg telognamiów kanlo lanayjnydi, pnzew-ażaue 
caj .magistiatóiw minst gaJiie.yjskiełi. Rodzina ś. p. 
Rogojiskiago izłorayhi n a  ręce burmiatrza kwioŁę  
200 K n ubogich miasta.

W  ostiatmacli czasa/ch odbyły się w łonie tam-ow. 
Kola T. N. 3 . W. licane poisieulzefnia -wydziału, oraz 
walno zgromadzenie, na któreon, po przoprowauz.o- 
nej •dy.akusyi, prozea prof. Arvay zrwygaiował B go­
dności.- Oboiwiązki prezesa petar wócopr. płot. 
Ponkala.. Na ottatnuiem [ osihfeęatiu Towarzystwa, 
któro odbyło się weżonwi odib\1 się odczyt pnof. dr 
'ybci7.yiijlvit.go p. t. „Najnowsze toorye w fizyce". 

Nad zajmującym 'Cxk-7.ytti.ii wywiązała się dłuższa 
dyakusj-a.

Z powodu -nadwątlanego izdrawua 'inirmistirz da- 
Turtil wyj ocli al .na 6 tyg.odnjuv.y urlop do Zako­
p an eg o . W  'CiZj-anośea.acJi zastęp u je  g o  sGeebur- 
inistrz dr Miitz.

Nowy Sącz, S marca. (W sprawie składek na po-

tę 12.000 kor. na utrzymanie miejskiego Muzeum 
przemysłowego. - -

Sklep dla dziennikarzy lwowskich. Ze Lwowa 
donoszą: D/ńęki zabiegom wicepreze*- Tow. dzien­
nikarzy polskich sprawa aprowizacyi rodzin dzień 
nikarzy została oatatecznic załatwiona. Irr ienieir 
Jów . Dziennikarzy wiceprezes Milski zawarł układ 
z jednym ze sklepów miejskich, który z całą^ go­
towością przyjął dziennikarzj pod swe opiekuń­
cze skrzydła. Ze sktepu tego korzystać, będą Njiogu 
nietylko członkowie Tow. liziwiftikarzy polskich, 
l€Cz wo^ólo wszyscy dzicnnikflrzc. st<llc Ẑ jc-cL w 
reditkcyach pism lwowskich.

Z Królestwa Polskiego i Litwy.
Piotrków, (Opodatkowanie okion. — Dni bez­

mięsne. — Żydowska milic.ya sanitarna — ŻjuM 
urzędnikami kolejowymi).

M agistrat postanowił opodatkować okna od 50 
halerzy do 5 koron, stosownie* do zamo.niośa 
dzielnicy, na rzecz ulepszeń sanitarnych.

Komendantura, okręgowa ei.broniła sprzedaży
mięsa w e w to ik i i piątki, pod karą 5.000 koron.

działów  w ydała pod adresem  generała  Puchal- d ark, i.it-lk: m ocne dla żołnier7,jr i legionistów . — UlZJfU ili w łasną m lłicyę san ita rną . .:lożo-
skiego rozkaz pożegnalny, k tó ry  v  dosłownym  P rzedstaw ien ia rckonw-alescer.tów w S tarym  Są- n4 z ^  osób. 
przekładzie cy tu jem y. _ # f Czu. -  Osobiste. — N ekrologia). J a k  to  w osia- . f a  s ta c y i lw]c.jowcj w Łowi

rG enerał - m ajor S tanisław  P uchalski, jeden l̂de; k o re sp o n d e n m  donosiłem , zaw iązał się w  ńm em e o0 dow, k tó rz  i
wiczu znulazlo zatru- 

pracują 8 godzin dzien-
z najstarszych i najdzielni°jbzych członków ńfsagj naszeni mieście za in ic ja tyw ą starostw a kom nei nie» zarabiają P° p 1,1‘u *. c ' y  |

■ • » ■' • *•--  ■   - • tak ie  sam e czapki, jak  niem ieccy urzędnicy kc.ib-dywiz; i, od początku w-ojny bez przerwy w lir ii ybywateloki, mający na 9-elu zająć się -zbieraniem . 
początkowo, jako komendant pułku, następnie wśrGd pui,[inności ‘ składek na jiodarki wielkano- ■fowl 
brygady, a pod koniec tj mozascw" komendant cne d[a  żołnierzy i legionistów- tutejszego [X>wiatu. 
dywizyi, opuszcza nasze oddziały. W złe i dobro \y  -gkład komitetu w eszły wybitne osobistości 
godziny z losom naszej dyw izji ściśle złączony, miejscowej inteligencj-i; ]>o w-siach zajmują się 
brał pełen sławy udział we wszystkich jej-sukce- zbiera-niem składek na cel tak szlachetny naczcl- 
saeTi w-ojennyoh; dziś brygada traci w nim dobto- nicy. g raiu, księża i nauczycielstwo, Znana ofiar- 
tliwego opiekuńczego komendanta, dywizya zaś noś'ć injeszkańców naszego miasta i powiatu i tvm 
jednego ze swoich znakomitych w-odzów. Generał- razem mc zawiodła; z chętnymi, a częstokroć i

2  Lodzi. (\t yroki śmierci. — Z teatru  polskie­
go.) Uraęlffw-nio ogiopzion-o: Dnia 4 b. m. zostali' 
na podstawie w-yrotoi sąu-u wojennego rozstrzela­
ni: Jóizc-f Deszcz ruski, Andrzej Janowski, Wojciech 
Janowska, BnańdKlaiw JąjB-Oiwakł i W ładysław J a ­
nowski. W syscy oni zc.ctali skazani za rabunek. 
Tego aiMiK go dnia za noszenie broni w cełacli na-

major Puchalski obejmuje trudne i pełne odpowie- ni da,.ami 8p}cf!zą właścicielu dóbr *intóU<-en- pn;dó)v r*iłu-nik,c«vych zostali iw stczH aai W incenty
dzialności stanowisko kom endanta Legionów, je- a) księża, nauczycielstwo, włościanie, a nawet- Górniak t Antonii Bartodk. .  • ■ n
Jtnakże jego pierw szorzędne cnoty żołnierskie po- dzi#twa 8zko)ua. Składki w kató,„C£ i  ,  przeu- M ' V tea-t.ize [ -a k,tm ™  f la k ie m  L ^ ,  mon 
konają niewątpliwie każdy trud r nowych zaszezy- miotach naturzc tk ła ,ać 4| eży w w M trsuna . .o
Iow mu przysporzą. Z najgłębszym żalem godzimy N oa(.7lł Memcrj-ał w sp-awie ino atorjim . sądi han-

- . . L .  *______1_____  i.— " ow>m -Mowvch i ułatwienia komumkacyi. Z W arszawysię z koniecznością ustąpienia tego pełnego zasług 
generała i kochanego kolegi z naszego grona, za

dlowych i ułatwienia Kuinunii\ae^i. vv arszawy 
Staraniem reKonwalescentów-żolnicrzy stac-yo- d0I10Ś7.ą: Instytueyo społeczno warszawskie wysto-

powstał komi-tot l i t e r  ski niesionla pomocy ufia-1 Bawi w insze m mieście muzYk-kompozytor, widziane jest, celom zmnujszenia kosztów [irolc-- 
rom woiny „a  Bitwie. Prezesem tego komitetu jort ^ w n y  kierownik orkiestr teatrów warszawskich, stu na czas likwidacyi moratoryum — -ro lm m no  
pi B. Piłsudski, wiceprezesami p. St. bar. Brunów P- Jan  K i u d o w s k i. irotesto w weltsl; od podatku ip kiego. Ąarząd
i Antoni Yiiscoait, czliaulcami zas pp.: kniaź Jóizcf w  Tęgołiorzy pod Now ym Sączem zmarł znany S[0L m. Warszawy, wjchcdząc z zasady, żo ducliód 
Ihizyna, J’uiy cki, Steponawicius i Dziiuidavicius.

14a ścisłości K-a/.naaza.my, iż kom-iteL Yevej-ski,
ft '-racicy łw,mite*y raziławaiczo krajów o, żadnych le t swego charaktem  cieszył się ogólner powa- 
rożnic ‘nie cr/Ą-mtią i  rzaiówno Połakom jak  i Łatwi.- i l B  
nom npitszą a jp^nretcą w danych okręgacłi. Ale 
aczyw-śeie, uie .m&żn?, mieć za złe Litwizom że chcą 
posiadać w łasny narodowy komitet.

w szerokich kołach obywatelstwa ks. Jan  r i g i e l ,  miasta z protestów w-eksb w jnosił w- r. 1914 prze- 
proboszcz tamtejszy. Żrnarłj- dla niozwykłj cli za- jyło 200.000 rubli i że na dochód ten miasto w  cięż-

£  k r d u .
K ęt piszą nam: Staraniem tutejszej Ligi Ko­

bit t, głów nie jej sekretarki p. Leokadyi Chodo­
rowskiej, kierowniczki sz-k-oly lud., odbył się w d. 

lutego uroczysty obchod ku uczczeniu pamięci

żarnem. L. K,
Ropczyce, 8 marca. (Akcya Ligi kobiet). S tara­

niem tutejszej Ligi k o lie t odbyły się w dniach 4 
i 5 marca dwa wieczory pod hasłem „ Grottger — 
rannym". Poezye, ilustrujące obrazy Grotgera tv y- 
głosili z w-ielkiem odczuciem p. T. Niwicka z Tar-

ldcli w-arunkach w dalszym ciągu liczyć musi 
zgody sw ej na zrzeczenie się tego dochodu nic w y­
raził.

Wilno. (Kreowanie rady szkolnej). W ładze oku­
pacyjne powołały do życia radę szkolną Do rady 
należą: ks. Jasiński dyrektor Kościałkowaki, ra­
dny Niedziałkowski, rabin Rubinstein, dr Szabad,

now-a oraz p. M. Cichocka i p. K<d«sm?kl, zyskując prof. Gurewicz, dr Bakschis, dr Szaulis, nauczy- 
zasłużony poklask bardzo licznie zebranej pnbli- eielka Jul. Moenkc, pastor Tittelbach i von Lete- 
(■zności. Część muzyczną objął dr Chrząszczewski kiewlcz.
a techniczną p. W. ńwitalski Dochód w kwocie Przewodniczącym rady jest nadbunnistrz rie- 
117 K 03 ha! przeznaczono na Czerwony K rzy ż , iniecłci. jego zastępcą radca szkolny.
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Niemiecka gazeta połowa w Nowogrodna. Pisma 
immi&Cikie donoszą: Drugi spokój na froncie

wsclio Lnlm pozwala n a  zakładanie gazet polo­
ty ycn na froncie wschodnim, podobnie jak powsta­
ło iici. wiole sweigo czasu na froncie Łachodnim. T a­
ką jest, też gazeta ostatniego dizieimika talow ego 
w Nowogródku. wychodzącego p. t. . Nowogrode- 
ker Kricgszeitung

Z a  ś w t a & 3.
Nowy uar papieża 20 000 franków dla Polski.

Gazety szwajcarskie donoszą, że pp. Roman 
D m o w 6 k i i hr. Konstanty B r o e l  P l a t e r ,  
którzy przybyli z Piotrogrodu do Europy zacho­
dniej, by tu ta j uzyskać pozwolenie na dowóz ży­
wności, o ile możności jak najprędzej, do okolic 
Polski, zagrożonej klęską głodową, w przejeżdzie 
przez Rzym przyjęci zostali na specjalnej audyen 
cyi przez papieża. Wyrazili oni hotd i wdzięczność 
narodu polskiego papieżowi. Rozmawiając z pp, 
Dmowskim i Platerem, papież kiikakiotnie zape­
wnił o swoich niezmiennych uczuciach wobec Fol- 
ski i oświadczył, że wspóczuje cierpieniom i nie­
doli tego nieszczęśliwego kraju. — Żegnając pp. 
Dmowskiego i P latera, kazał im wręczyć ponownie 
20 000 franków, jako datek na ofiary wojny w Pol­
sce. Sume tę ci panowie wręczyli Henrykowi Sien­
kiewiczowi, jako prezesowi szwajcarskiego Komi 
tetu ratunkowego J la  ofiar wojny w Polsce.

Żałobne liaoożeństwo za posła Dymszę w Dumie. 
„Birżew. Wiedomosti11 donoszą, że w dniu 1 mar­
ca odbyło się w cerkwi pałacu Taurydzkiego ża­
łobne nabożeństwo za duszę posła do Dumy Dym­
szy. Na nabożeństwie obecni byli: prezes Rady mi- 
ministrów, ministrowie oświaty, sprawiedliwości 
i spraw zagranicznych, poza tern kontroler pań 
stwowy, wiceminister spraw wewnętrznych Woł- 
konskij, prezydyum i posłowie Dumy.

Prawo służby jednorocznej' illa rod nika 1898. 
Dzienniki wiedeńskie donoszą,: Uczniowie szkół
średnich, należący do rocznika 18118, którzy uczę­
s z c z a ją  oDeenie do szóstej kiasy iszkoły śreamej 
lub na drugi kurs akademii handlowej, będą do­
puszczeni do egzaminów uzupełniających dla je- 
dnorccznych ochotników, o ile ztozą zobowiązanie, 
ż staną do natychmiastowego poboru.

Konsumcjm tytoniu i papierosów w marcu. — 
Z Wiednia donoszą: Urzęduwa statystyka konsum- 
eyi tytoniu i papierosów stwierdza, że w marcu od­
dano do dyspozycja konsumentów na calem tery - 
torymii, na którem obowiązuje monopoL tytonio­
wy, 534 mmonow papierosów i 403.900 kilogramów 
tytoniu. W latach od 1913 do 1915 konsumeya ty ­
toniu w marcu wynosiła przeciętnie 470 milionów 
papierosów i 345.000 kilogramów tytoniu. Z po­
wyższej statystyki widać, że konsumeya tytoniu i 
papierosów znacznie się zwiększyła, a brak ty to ­
n iu -i papierosów daie się palaczom coraz bardziej 
odczuwać, mimo znacznie zwiększonego kontyn­
gentu.

Przyczyną tego jest przedewszystkiem większa 
konsumeya wśród wojska. Wychodzące w pole od­
działy zabierają ze sobą zawsze znaczne bardzo 
ilości tytoniu i papierosów, tak sarno ludność w y­
syła dla żołnierzy, stojących w polu, mnóstwo pa­
pierosów i tytoniu, oraz dla żołnierzy, leczących się 
po szpitalach. Wiele nadto osób od kilku miesięcy 
magazynuje skrzętn ie  tytoń i papierosy. Stwier­
dzono n. o., i* w niektórych trafikach Brakuje zu­
pełnie ty  tomu i papierosów, podczas gdy np. w k a ­
wiarniach i restauracjach personal rozporządza 
zawsze dostateczną Jością tych produktów, które
a to l i  S p rz e d a je  p o  w y * « c )  c e m e  niz. go
sprzedają Trafik:.

Samobójstwo 80-ieiniego starca. Emerytowany 
radca budownictwa miejskiego w Wiedniu, August 
Fauseik. l ic z ą c y  lat 81. odebrał sobie życie w y­
strzałem z rewolweru Przyczjną samobójstwa by 
ła obawa przed operacją.

Przepowiednie pani de Thebes. Słynna wróżka 
paryska pani de Thebes opóźniła się w r. b. zna­
cznie z wydaniem swego almanachu, pojawiającego 
się zazwyczaj punktualnie z początkiem każdego 
roku. Złośliwe języki Paryżan twierdziły już, że 
almanach już się więcej nie ukaże, gdyż los okazał 
się wobec pani de Thebes niew dyięeznym, albo 
wiem przepowiednie jej dotyczące roku 1915, któ- 
rv mial być dla Francyi rokiem zwj cięstwa. się 
,'iic sprawdziły. Zainteresowany tern dziennikarz 
paryski, Basset, złożył jej wizytę

A Vłóżka p rz y ję ła  go bardzo u p rzejm ie i  w ię ­
zy  la  m u na w ytopie n a jn o w szy  a lm an ach , o- 

ś w ia d cz a ją c : W o jn a  s k o ń c z y  się w  m arcu albo 
w e w rześn iu . W  m arcu  c a la  E u ro p a  dozna silnego
wstrząśnicnia.*’ Jeżeli to wstrząśnienie nie spowo­
dują zakończenia wojny w marcu, a w takim ra­
zie koniec jej przypadnie dopiero na wrzesień. W 
wojnę zoiiową nie wierzę. Zbliżamy się ku końcowi, 
słyszę już jadące wozy tryumfalne Tylko o d w agi 
jeszcze.

W  czasie dalszej rozmowy przypomniała wróżka 
dzmimikarznwi różne swoje przepowiednie, które 
się sprawdziły. .,Ale nikt nie słucha Kassan- 
dry1' — oświadczyła: Przy bieżenie się Buigaryi do 
moear tw  centralnych nic było dla pani Je  Thebes 
niespodzianką. Spodziewała się tego ona oddawna.

Przed kilku dniami p rz jb jf  z Wilna do 
W arszawy *  Czesław J a n k  o w s k  i, 
znany literał, publicysta i poeta i na 
szpaltach „Przeglądu Porannego ■ spisał 
swe wrażenia, zawierające wielce chara­
kterystyczne obserw acje W arszawiaka 
po 7 miesiącach nieobecności w sioJnty. 
Zajmujące te spostrzeżenia i uwagi ujęte 
w formę felietonu zamieszczamy poniżej.

Zeszła mi z oczu W arszaw a wr połowue lipca 
roku  ubieg łego  —  ujrzałem  ją  znow u dopiero 
pod koniec lu tego  roku bieżącego... Boże! Ile 
zmian... T e jed n ak  w idoczne dla każdego , ja k  
na dłoni. Rzecz inna z ew o lu c ją , aby  się ta k  
w yrazić, -wewnętrzną, k tó re j u legła W arszaw a, 
a odm iana to  w ątp ię  czy uchw ytna  dla oczu, 
co bez przerw y na W arszaw ę patrzy ły .

W ów czas, siedm m iesięcy tem u, W arszaw a 
k ip iąca  szalonym  ruchem  niem al g łów nego cen- 
i rum zachodniego fron tu  ro sy jsk iego , żyła je- 
dnem  w ielkiem — podnieceniem ,gorączkow o w y­
czek mno jak ie jś epokow ej chw ili pi zełom owej, 
zagłuszając je  w sonie iri&ustannem m iotaniem  
się po uPmc-h, ku wiar., uch, tea trach , ogrodach: 
pani t in y , rzek ło b y  się, żyw iołow y lęk , w obec 
zd aw ałoby  się, ż e  n ieuniknionych  „okro- 
p ień s tw " zbrojnego przechodzenia m iasta  z rą k  
do rąk .A  co dziś g łów nie przew aża w  duchowej

■zniarn
We Lwowie zmarł śp. Aniu ni M t e j b a u m ,  cm. 

dyrektor Zakładu głuchoniemych." Jako  młodziu­
tkiego n auczyc ie l wezwała go dyrokcj-a z Instytu­
tu głuchoniemych w 'Warszawie do Lwowa w r. 
1878. Od pierwszej chwili objęcia obowiązków nau 
czj-cieigkich w instytucie lwowskim, pracował z 
największym zapałem i zamiłowaniem nad dzia­
tw ą głuchoniemą. Mimo ogrom,mj pracy w  zakła­
dzie i poza zakładem znalazł jeszcze czas, by spi­
sać i wydać podręcznik dla nauki głuchoniemych, 
którym do dziś dnia szkoła się posługuje.

W Stryju zmarł długoletni weterynarz powiato 
wy, Jan  S m o l u e l i u w s k i .

Repertoar teatru miejskiego 
im. J. Słowackiego.

Sobota: sZłoi-y w iek iyeorstwa«.
Niedziela pup.: »Nic trzeba- się zarzeikać«.
Niedziela wieaz : »Ztoty wiele rycerstwa*.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W sobotę, dnia 11 marca: »Hasznik z Tyrolu* 

(•występ Br. Krajewskiej, A. Zimaier i St. Orzel- 
skiego).

W niedzielę dnia 12 marca po połuumu: »Kroio- 
wa przedmieścia«.

W niedzielę dnia 12 iiicuCft » »  Króle­
wna ŁiJijka*.

Po upadku monarchii w Portugalii, nowy rząd 
republikański dokonał zasadniczej reorganizacji 
dawnej armii królewskiej. Portugalia monarchiezna 
posiadała stałą armię, opierającą się na trzyletniej 
obowiązkowej służbie wojskowej. Rząd republikań­
ski usunął monarchiczne zasady wojskowe i stwo­
rzył z armii stałej mnicyę, opierającą się na kró­
tkich ćwiczeniach wojskowych, do których por 
widywano wszyistKich objrwateli portugalskich, 
i (bowiązek powszechnej służby wojskowej wpraw­
dzie zatrzymano, ale istniał om tylko na papierze. 
Na ćwiczenia powoływało kierownictwo wojskowe 
rocznie 45.000 ludzi, do czynnej atoli służby przy­
dzielano zaledwie 30.000 ludzi. Pozostali, któiycli 
od obowiązku ćwiczeń wojskowych' uwolniono, 
musieli opłacać trzw. podatek wojskowy. Czas słu­
żby czynnej w zreorganizowanej lepublikańskiej 
armii portugalskiej jest naogół barazo krótki i 
trw a w piechocie 105 dni, w konnicy 210, w arty- 
lerj i 110 dni, w oddziałach sanitarr ych i techni­
cznych 175 dni.

Jc-st przeto rzeczą, Iatw o zrozumiałą, że wj^szko- 
Icnie armii w tau  krótkim czasie jest niemożliwe; 
poDadto zaznaczyć należy, że stan czynny armii 
portugalskiej w czasie pokojowym jest bardzo ni­
ski Bataliony piechoty liczą zaledwie po 200 lu­
dzi. kompania zaś tylko 65. Stan tern podwyższa się 
nieco podczas ćwiczeń, odbywających się corocznie 
we wrześniu, z powodu powoływania rezerwi­
stów. •

Armia pcn-ugalska składa się w zasadzie z wojsk 
pio. wgzej linii, tj. z armii czj nnoj, k tóra  w  razie 
wojuj wychodzi natychmiast na plac boju, z wojsk 
Jrugiej linii, na które składają się formacye rezer­
wowe, służące do uzupełniania szeregów armii 
czynnej 1 pełni emia służbjr eiapowej i wreszcie z 
wojsk trzeciej linii, tj. wojsk terytoiyałnych, prze­
znaczonych do obrony twierdz i wykonywania ro­
bót, wchodzących w zakres wojsuowy

Każdy obywatel portugalski należy mrze z 10 la t<\o nnn\V CTypctg jr  ITT ltvt O-o -rooor-
wy. Po wojsk teiyt-oryalnych należą wszyscy męż­
czyźni od 17 do 20 roku życia i od 40 do 50 roku 
życia.

C h a r ak t e iy st y c /. 11 e n i dla stosunków panujących 
w armii portugalskiej jest postanowienie, że Por­
tugalczyk, który umie pisać, czytać i rachować, 
ma prawo w razie powołania go do szeregów, wy­
brać sobie gatunek broni i oddział, w którym pra­
gnie odbyć powinność wojskow ą.

Ogółom pokojowy stan czynnej armii portugal­
skiej wynosi 1.670 oficerów i 9.540 podoficerów i 
żołnierzy. W czasie pokoju armia portugalska 
dzieli się na trzy dywizye, tj. 16 brygad piechoty; 
ogółem posiada armia, portugalska 35 liniowych 
pułków piechoty i 32 pułki piechoty rezerwowej. 
Każdy pułk piechoty składa się z trzech b a ta lio  
nów. Konnica portugalska-liczy 11 pułków, z k tó ­
ry cli każdy składa sio z trzech, względnie czte­
rech szwadronów; a rtjle ry i jest ośm pułków. W 
roku 1911 władze wojskowe rozpoczęły reorgani­
zację. tego gatunku broni. Poprzednio artylerya 
portugalska zaopatrzona, była w P centymetrowe 
fi7 kii a Kruppa, które zastąpione zostały 7 i pół- 
centymelrowemi działami szybkostrzeluemi z far 
bryki Seimeidra-Caneta. Także artylerya górska 
uzbrojona została w działa pochodzące z tej sa­
mej fabryki. Poza tem posiada Portugalia kilkana­
ście batalionów artyleryi forteczuej i wybrzeżnej.

Yi ojska techniczne składają się z ośmiu kompa­
nii saperów, oddział kolejowy liczy tyłku dwie 
kompanie, z ośmiu sekcją trenu mostowego, z ośmiu 
sekcyj reflektorów i ośmiu sekcyj telegraficznych. 
Służbę sanitarną wykonywuje ośm sekcyj sanitur-

fizyognom ii i nastro jach  W arszaw y? M artw ota, 
niem al w szechstronna, bojow ego te ren u , co 
p rzesta ł być  w idow nią bezpośrednich  operacyj 
w ojskow ych, a  nie zaczął jeszcze pokryw ać 
się choćby ty lko  fundam entam i trw ałych  dziel 
pokojow ych.

jn tra lą  Polski jest W arszaw a, a  punktem  
centralnym  W arszaw y jest p lac  Haski z  b j ły m  
soborem  w  pośrodku. B yron, w  podróży do 
W łoch, pospieszył przedew szysitkiem  s tan ąć  na 
w eneckim  M cście W estchnień ; m nie »ton te 
com paraison g a rd e e y  p rz e d e w sz y trk ieu  pocią­
gnęło w W arszaw ie k u  byłem u soborowi. G łę­
bokie, w strząsa jące  w rażenie spraw ią jego  
w nętrze  — teraz . P s tre  do po tw orności ściany 
zasnute całe tłum em  b izan tyńsk ich  św iętych, 
sz tyw nych, o szk lanych  oczach —  a  w  g łęb i n a ­
w y, tam  gdzie by ły  ^carsk ie  w ro ta« , w znosi 
się rzj m sko-katolicki o łta rz , ze  słodką  w niebo­
w ziętą  M adonną M urilla, n a  tle  .barokow ych 
chm ur, lekko  zaróżow ionych g irlandam i an io ł­
ków . Sporo osób —  o g ląd a  m ało kom u znany 
p rzy h y tek ; tu  i ów dzie po szerega-ch k rzeseł, 
zastępu jących  tym czasow o ław ki, już m odlą się 
ludzie; o rgan  na chorach  zażyw any  biegle przez 
jak iegoś w ojskow ego, zw iedzającego przygo­
dnie now y kościół, g ra ; w yśpiew uje w dzięcznie 
i dy sk re tn ie  jak ie ś  la rg h e tto  w  najczystszym  
sty lu  M ozarta... J e d e n  Bóg zm ógłszy d rugiego  
Boga, zasiad ł w chw ale na zdobytym  tron ie .

N a w zgardę i  w yzyw ające, bezlitosne u rąg o ­
w isko, na  pyszne zam anifestow ani" w łasnej mo­
cy i w ładzy  w zniesiono ó w  sobór tu , n a  pryney-

nych Piechota portugalska uzorojona jest w sze- 
ścio i pólmilimetrowe karabiny systemu Mauzer- 
Virgufjiro, konnica w sześcio i póhnilimctrowe ka- 
rabinjr systemu Mamiehera. Dwa pułki konnicy u- 
zbrojone są ponadto w lance. Korpus oficerski 
składa się w jednej trzeciej z dawnych sierżantów, 
w dwóch trzecich z wychowanków szkol wojsko­
wych w Lizbonie. Korpus oficerski rezerwowy two­
rzą w części wysłużeni oficerowie, oraz podoficero­
wie, którzy' z pomj-sinym : w jodkiem ukończyli 
kurs sierżantów.

W raz:e w ojD „tan .mnii portugalskiej w zrasta 
bardzo silide. Według nowej ustaw y wojskowej, 
uchwalonej w roku lk l l ,  k tóra ma być przepro­
wadzona do roku 1922, armia portugalska składa 
się w razie wojny: z 10 roczników żołnierzy czyn­
nych po 39.000 ludzi, ogółem 300.000 ludzi, wda 
ściiwie zaś w skutek normalnego ubytku tylko 
225.000 ludzi, rezerwa składa się również z 10 ro­
czników po 30.000 udzii zatem 300.000, właściwie 
jednak tak  samo 225.000 ludzi. Ośm roczników 
wojsk terj toryalnyoh dostarcza armii 180.000 lu­
dzi.

Dzisiaj armia portugalska, o ile icorganizacya 
wojskowa nie zestala przyspieszona, liczy na sto­
pie wojennej 'ńąjr yżej 5 roczników po 30.000 lu­
dzi. razem 150 000 żołnierzy wyszkolonych. For­
macye rezerwowe, i terytoryalne dostarczyć mogą 
ckoło r 00.000 ludzi.
‘ t  wartości w.ojsk portugalskich niu wiele można 
powiedzieć. Sądząc % Ich wyszkolenia pokojowe­
go, nie można od takich wojsk wiele wymagać.

%  m i a s t  w l o s k i c i i .

P o  dziew ięciu  miesiącach wojny —  pisze 
w »V osrrsohe Zeitung^ koresfiondent tego  pi­
sm a D alka , podróżujący oibecnie po  W łoszech 
—  M edyołan, który, ,był wuelkiem ogniskiem  
p racy , s ta l 'Się gniazdcm nędzy. Ruch p rzem y  
słowy7, za.w.ż/.e ta k  ożywiony w tein  m ieście, 
u s ta ł w  n ic k ió ry d i gałęziach całkow icie, a  m nó­
stw o  ro b o tn ik ó w  nie ma zajęcia i bezskuteczn ie 
szu k a  p racy . V "działem  w  ty ch  dn iach  pioi- 
g rzym ki hezrohctnycli k tó rzy  chodzą od bra- 
my do  b ram y , 0|d '^ -H a e n  fab ry k  do sk ro m n y ch  
w arsztatów . W szędzie o trzym ują odm ow ną od­
pow iedź, gdyż_ nie ma d la  n ich  p racy . W yczca- 
paw szy  osta tn ie  oszczędności, ro h o tn ik  tak t n i o 
m a już  n a w e t 70 centesimi na opłacenie nocle­
gów  w »a l t  erg  o popclare« (gospoda lu d o w i), 
an i 3 soldów n a  zaipę w  S|ci>cine ecmwmicłieK 
(tan ia  k u ch n ia ).

N iejeden  w  tak ich  w aru n k ach  idzie n a  p o  
licyę i  p rosi, ażeby  g 0 w ystała »szupaBem« do 
m iejsca  przynależności, Ale g d y  w7 tak i sposób 
je d n a  g ro m ad a  usuwa się z b ru k u  m edyokui- 
sk iego , d ru g a , w iększa jeszcze g rom ada bezro­
bo tnych  n ap ły w a  z rozm aitych  zak ą tk ó w  
W łoch, g n a n a  głudem  i zaw odną nadzieją . —  
L iczba tych  bezrobotnych i bezdom nych zwię­
ksza się  codziennie. N iedaw no w ieczorem  prze­
chodziłem  k o ło  koszar arty lo ry i n a  Coa'so V itto - 
rio. F rzy  bocznej bramie u jrza łem  tłum  nę­
dznych postac i, starców , koibiet, dzieci, w ynę­
dzn iałych  m ężczyzn w sile w ieku, C zekali n'a 
resz tk i żo łn iersk iej żyw ności, na  zupę z ka 
w ałkiem  clił oba. T akie tłu m y  codziennie mo­
żna w idzieć pod  koszaram i i szp ita lam i wojwko- 
wemi,

Z arów no w  M cdyolaiiie, ja k  w ogóle we
waŁV6?trk.icK n n -ia ^ tatcii w l o s l c i c l i  r y n m u jo  t ia tr o m m a  
a ro iy z-n n . JR-oaziny ruD utniicze l <1 roiT>n o -IB 1C-
szczańslde waalczą z nędzą  — w prost z gfo- 
dem. Osoby z k o la  moicii zm ijom ycli opow-iada1- 
ly  mi w strząsa jące  szczegóły o tej nędzy , a  co 
gorsza, o zlej woli właelz, k tó re  często nę­
dzarzom  ty m  odm aw iają  w sparć , a  naw et od­
szkodow ań. A żeby tą  drogą uzyskać  nieco ży ­
w ności, b ied ak  m usi przebyć niakońezone e ta ­
py b iu ro k ra ty czn e . Z tego  pow odu ludność 
zaczyna się b u rzyć . _ -

Ażeby uzasadn ić  drożyznę, w ie lcy  nand larzc , 
zw ani s-wielkimi paury-otami ,, k tó rz y  z  w ojny  
c iągną  n iesłychane zyski, dowrodzą, że żniw a 
nie dop isały , że n ie  nui m ięsa i w ęgli, że wogo- 
le  b ra k  wiszystkiego. Ale dziennik i niezaw isłe 
podnoszą, że d la  W łoch stoi o tw orem  Ameoy^ka 
ipołudlnicwa ize (zbożem )i mięsom imrużoncm, 
A m eryka  północna z w ęglam i i rozm aitem i .in- 
nem i a rt.jku łam i. —  Cała rzeszą konsum en tów  
w ola głośno, że trzeba speku lan tom  obciąć p a ­
zury.

L isty, p rzychodzące z fron tu , mimo bardzo 
urciwej cenzury, nie zaw ierają żadnych  w ia­

dom ości, k tó re  m ogłyby podnieść ducha 
v.7śród  ludności. Z listów  ty ch  widocznie p rze­
b ija  się przekonan ie , że zapew nienia p ra sy  n a- 
cyonalistyczm ej o  tych len i zw ycięstw ie w y w o ­
ł u j ą  obecnie pom iędzy ..ołnierzaanl uw agi ‘fo n i­
czne. Żołnierze przekonali się  naocznie , żo co 
innego pisać podszczuw ające aT tykułj7, a co 
innego w alczyć i śm ierci 'zaglądać w  oczy. — 
Je d e n  z żołnierzy pisze: »Jeżeli ca k to ś  będzie 
znow u praw ić, że A u stry acy  n ie  m a ją  b ron i i 
obuw ia, to za tk a j gębę tak iem u  k aw iarn ian e-

palnym  placu sto licy  polskiej. Och! z pew no­
ścią jego zm ierzchow i nie to w a m s z y  ani k rz ta  
po lsk iej kondolencyi.

P o w ierzchu ma b y ły  sobór w yg ląd  na jzu ­
pełniej dotychczasow y7. T y lko  k o p u ły  nie bły sz­
czą n aw et od w ielkiego św ięta... k iedy  to  z d ro ­
bnej cząstk i sum ,»rem ontow ych« odzłacam  
je  —  nie w iedzieć k tó ry  raz. . ,

W aTszawa też  mało na z e w n ą t r z  s ię  _ i 
nila. G łów nie  b iją  w o czy  s z y ld y  w yłącznie pol­
skie —  i n iesłychany b ra k  dorożek.

N am nożyło się n a t o m i a s t  t .  7.w. o ryen iacyj. 
S łyszę zew sząd o konsolidow aniu się jednom yśl­
ności politycznej. Chcę Szczerze w ierzyć na sło­
w o. Mimowoli jed n ak  spraw ia na m nie obecny 
ch ao s  w rażenie: jakby  jak iegoś lo tery jnego
staw ian ia  na tę , ową, jeszcze inną orycntacyę. 
A nuż ta  w łaśn ie  w yjdzie! Nuż tę  w łaśnie urze­
czyw istn ią  okoliczności, w rzące i  orzetapiająee 
się, ja k  elem enty  w ty g lu  a lchem ika. Będzie 
z ło to , ezy n ie  będzie?

Tym czasem  teatry w arszaw skie  pełne co wie­
czór, T a k  np. znakom itego  sezonu, ja k  obecny, 
nie m iały >.Rozma'tości« od w itm , w ielu la t. 
W y sta rczy  sobie up rzy t inanić obecny, od 6 
m iesięcy, rep e rtu a r  te a tró w  warszawskich, ab y  
się nie dziwić. W  ciągu  szescu1 m iesięcy nie 
w yczerpuje się przecie g łód  tak ich  wi a. eń. — 
i  w d o d a tk u , W arszaw a apo waż ciała. Czuć np. 
w » T eatrze  L e tn im «, jn k  je j obecnie n ie  sm a­
k u je : p u sta , n iefrasob liw a, burleskow a farsa . 
Ł ak n ię to  je j podczas szalonego  napięcia n er­
wów ro k  tem u, lub i  później jeszcze; dziś na

m u strategifcow i*. N a ogół n ie s trac ili żołnie­
rze w łoscy  jeszcze w ia ry  w  zw ycięstw o, ale ża­
lą _ się gorzko , żo w ojna  trw a  ta k  d ługo. — 
Oficerowie, k tó rz y  tu  p rzy jeżd żają  z fron tu  i 
p rzesiad u ją  'Chętnie w znanej k aw ia rn i rO am - 
hi-i:nu9«, m ów ią o tw arc ie , że w wojnie obecnej 
W łochy są  'Dnmd#.o-orldaloire, cd  celu. Za to  w  
gron ie  fab ry k an tó w  sukna , sied;zącycb . w tej 
kawLao-ni, p a n u je  zaw sze d o b ry  hum or. W szak 
jednem u z l id i w yrw ało  się uznanie, że fab ry ­
k a n t  su k n a  zarabia, n a  k ażd j7in m etrze  3 liry . 
sT rzeba  kciilzystać ze  Epoeiuhnośći — mówit 
-ów paiti ytoKjrt', (dostarcza jący  (sukna nrn lii

vż w ojna n iecodziennie  się 'zdauza*.
P odróż z M edyolanu do R zym u 'połączona 

h y la  «  n ie jed n ą  tru d n o śc ią  d z ięk i ciągłym  ba- 
d an icm  i przeeluch-onfi policyjnym . N a policy i 
w  R zym ie przesluchiiw am e trw a ło  2K- god zi­
ny, a-ż wreszcie o trzym ałem  pozw olenie n a  10- 
dniow y p o b y t w sto licy , r

D zisiaj w  R zym ie najw iększą  osobliwością 
d la obcego  je s t ludność sam a, d o tk n ię ta  ner­
wicą w ojny , n iespoko jna , latwowieama aż do 
śm ieszności. Pew nego razu  uw ierzy ła ludność 
ta , że N iem cy z a tru li studaiie w Rzym ie. Jak że  
nie m ia ła  uw ierzyć, skoro  unaoczni św iadko- 
ń  ie« opow iadali, ze na  piazza N avona policya 
uw ięziła jak iegoś A u stry ak a  w chwili, g d y  
s tudn ię  L erniniego chciał zaitruć. b ary łam i cho­
lery  Było w  tom ziarno p raw dy . Oto uwięzio­
no  n a  k ró tk ą  chwilę pew nego tiu-ystę z fcfc- 
landy i, k tó ry  z kon tem pla.cy jrjth zachw jrttm  
wpatryAvał się  w  s ta tu y  owej studni.

Pewien nota-ryusz, 'Człowiek potważ,ny, czło­
n ek  zw iązku nacyonalistów , a  więc paiwyota 
bez zarzu tu , pow róciw szy do  R zym u z yi-een- 
zy, opow iadał sw ej em u przy jacielow i n a  Piaz 
za Cblonna o  tem , co ■widział w strefie  w ojen­
nej. J a k iś  przechodzień usłyszał urwatne zda 
nie i zaczął krzyczeć: »Szpieg!« W  m gnicnii 
o k a  zbiegła, się g rom ada ludzi,* k tó rz y  rzuci!' 
się i ra aoticywiszó i jiobili g o  ciężko.

N a ogól ru c h  uliczny w7 R zym ie je s t n o rn u l 
n j7. Na Corso p łynie  w ieczorem  zw ykła  falc 
przedi'Gdniow/ o k n a  \cystaw ow c są rzęsiście 
o w  ietlonc, a  w k aw iarn iach  »A ragno«, »F a ­
ra  glia« i t .  d pełno  je s t gości. Ale p o za  tą 
zew nętrzną str-oną życia s to licy  d o k o n a ły  sic 
doniosłe zm iany. Mniejsi kupcy  zostali zrujno-' 
w ani, a w ielk i han d e l tak że  ogrom nie ucier­
p iał. To w ysta rczy , ażeby  w  k ra ju  w cale n ieza­
m ożnym  wywołać, fa ta ln e  sku tk i.

Ale trz e b a  się podnieść. A w ięc na Piazza 
1 • pnezia ja k iś  p an  p rzem aw ia ze stopni pom ni­
k a  N arodow ego do lu d u  i porów nyw a G adom e 
z N apoleonem  I. C ały  Rzym p rzy stro jo n y  jest 
we flagi w łoskie, francusk ie , ang ie lsk ie , ro sy j­
skie, we w szystk ich  oknach  w ystaw ow ych  w i­
d n ie ją  p o rtre ty  d A nnunzia  i genera łów  w ło­
skich, wszędzie sp rzedaw ane  są  widokówiki p o ­
cztow e z  T ryestem , G orycyą i t. d. Rzym  pełen 
flag  i  kwietcia n a  balkonach , w yg ląda  odśw ię­
tn ie. ‘

A le in n y  w idok p rzed staw ia ją  dzielnice, za­
m ieszkałe przez, ludność ubogą. T u ta j w szyscy 
są obojętni, o ile nie są przygnęb ien i troskam i. 
W idać to  n a  p ierw szy  rz u t oka. N ic dziw nego. 
D rożyzna zw iększa się codziennie, a liczba bez­
robo tnych  tak że  się w zm aga. O dbyw a się w al­
k a  z głodem . N iew ielką d la  tych  ludzi stanow ią 
pociechę zapew nien ia  nacyonalistów , że obe­
cna w ojna je s t dla każdego  W łocha »św ięta«.
l l o i n a  Iiizya ivo łW i. o d d a l o n a m u  t.n.lc
u m i i i  noR w cgo, dużo  opow iadać, zwłaszcza 
że ludność  je s t  ła tw o w iern a  —  ale1 mimo to 
tw a rd a  rzeczyw istość codziennego żymia jest, 
argum entem , k tó reg o  nikt, m e zbije. Toteż pe­
w ność zw ycięstw a w ubogich dzieln icach  R zy­
m u niew iele tna  w yznaw ców . T u ta j p an u je  in ­
n e  usposobienie niż n a  Corso i w kaw iarn iach .

M-m oryał niemiecki 
w spraw ie łodzi podwodnych.

(Teł. c. k. Biura koresp.)
Berlin, l l  m arca. 

B iuro W olffa podaje do w iadom ości ośw iad­
czenie, k tóro  am basador n iem iecki w W aszym  
glonie z polecenia sw ego rządu  uczynił wobec 
sek re ta rza  S tanów  Zjednoczonych.

W  ośw iadczeniu tem  stw ierdził rząd  niem ie­
cki, że na pc-czatku wojny rząd  niemiecki, n a  
p ropozyc ję  S tanów  Zjednoczonych A m eryki 
Póki., na ty ch m iast oświadczył gotowość ratyfi­
kowania deklaracyi londyńskiej o praw ach 
wojny m orskiej, Anglia zaś przeciwnie odmówi­
ła ratyfikacyi i po wybuchu wojny poczęła o- 
graniczać legamy handel państw neutralnych, 
by tym  sposobem  w yrządzić  szkodę Niemcom. 
P rzypom ina następn ie  rząd  n iem iecki system a­
tyczne zaostrzanie postanowień o kontraban­
dzie, w następstw ie  czego adm iralicya amgiel 
ska ośw iadczyła w  końcu , żc całe morze pół­
nocne jest obszarem wojennym. Protest państw 
neutralnych pozostał bez skutku. Ju ż  od tego

tle  ciężkiej trosk i, oraz ogólnej czezośei zaró­
wno fizycznej, ja k  duchow ej, w szelkie klow no- 
w anie, choćby najb ieg lejsze, budzi n iesm ak. —  
P rzy g ry zać  pieprznego pierniczka —  niem a po 
czom; szam panem  pod trzym yw ać anim usz, aby  
doniósł do blizkiego już celu, niem a w yracho­
wania; szam pańskie  w ino żaden to  pouilek na 
d a lek ą  m etę. A m y m am y przed  sobą d ługą, 
ciężką drogę, z w taczaniem  pod górę w ielu je ­
szcze, w ielu Syzyfow ych kam ieni, zanim  stanąć  
zdołam y n a  wysokości sy tuacy i.

Ozuje to W arszaw a, czuje in stynk tow nie  i 
w idać, doskonale w idać, ja k  szuka ty lk o  i w y­
łącznie: pożyw nego posiłku , ja k  ją  naw et iry ­
tu ją  w szelkie p ianki i pieprze. I  d la tego  radbym  
podkreślił, jak o  baTdzo, bardzo d o d a tn ią  ozna­
k ę  czasu, że W arszaw a całkiem  dziś inaczej 
słucha nie ty lk o  krotochw  li, c le  i ukochanej 
sw ojej opere tk i. (Słucha... no, bo jakżeby  nie 
słuchać! T y lko  słucha: nie z »uraczaniom  się-< 
z p rzed  pół roku , nie z w idocznem  w ypoczyw a­
n iem  po gorączce całodziennej, jeno słucha... 
roz ta rg n io n a , oho ję tna , niemal znudzona. _J;i1tb y  
czegoś m ocno p rzestarzałego  z dalek iej jakiejś 
epoki.

N iech m i wolno będzie powtórzyć: spow a­
żniała W arszaw a. To tak ie  dobre! Wiłne zacne! 
Takie godne przodownicy narodowej! Gdzieś 
się, naw et w bardzo znacznej mierze, zapodzia­
ła chełpliwa, a  la Paryż, wyniosłość względem... 
prowinoyi, lub  »reszty< P olsk i. Opadły też 
W arszawue w argi w ydęte  wy żej nosa. Pawie 
pióra pogasły, jafc w złożonym w achlarzu. —

czasu nie można, było mówić o wolności handlu  
neu tra lnego  z N iem cam i. W  lutymi 1915 Niem cy 
nadz ia ły  się zniHszonjnni chw ycić się zarządzeń 
prze ci w d /.i a i u jącycli. ~ "

S tan y  Z jednoczone wobec oświadczeń obu 
stron  w ojujących, ze jed n ak  i d ru g a  s tro n a  
w ydane zarządzenia  tłum aczy  jak o  odw et za 
zi.an.anie praw  m iędzynarodow ych, zw róciły  
się do  obu stron “by  raiz jeszcze spróbow ać 
p rzyw rócić poszanow anie p raw a m iędzjm arodo- 
w ego, uzn m ego przed  w ojną. S tany  Zjednoczio^- 
ne w ezw ały tedy ; Niem cy, b j7 używ anie now ej 
broni zastosow ały  do postanow ień o w ojnie 
m orskiej środkam i starym i, zaś A nglię w ezw ały, 
by  pozwoliła na dow óz żywności dla niew alezą- 
cej ludności niem ieckiej i na rozdział te j żywnm-- 
ści pod  k o n tro lą  am erykańską . Niemcy oświad­
czyły gotowość zgody na to, lecz Anglia roz­
kazem  z 11 m arca  1915 usunęła resztę wolno­
ści handlu neutralnego z Niemcami i ich n eu ­
tra lnym i sąsiadam i. Celem A nglii by ło  pokonać 
donicy  przez w yg łodzen ieJ Mimo to  Niemcy, 

k ied y  v dalszym  toku  w ojny w brew  życzeniu 
i woli NiCTIJa.ee przy  różnych okazyach  zginęli 
także obyw atele .p a ń s tw  neu tra lnych , s ta ra ły  
się w p rak tyeznem  zastosow aniu łodzi podw o­
dnych przychylić się do życzeń am erykańsk ich , 
by  p raw a neu tra ln y ch  co do hand lu  legalnego  
fak tyczn ie  w  niczem  nie b y ły  p rzez Niemej7 
ograniczane. N a to  Anglia uniem ożliw iła ło­
dziom podw odnym  w ykonyw anie w ojny  h a n ­
dlow ej, odpow iadającej poirtanowieniom  pr owa 
m iędzynarodow ego, w  ten  >siposób, że uzbroiła 
w szystk ie  o k rę ty  handlow e i zarządziła ofeii- 
zywno używ anie dział. F o tografie  rozkazów  an ­
gielskich przesłano  rządom  n eu tra lnym  w me- 
m ory  ale z 8 lu tego 1916. R ozkazy  te  s to ją  
(wręcz w  sprzeczności z ośw iadczeniam i am ba- 

adora  angielskiego, złożonemi w W aszyng to­
nie dnia 25 s ierpn ia  1914.. , '  .. ... .
“ R ząd  niem iecki spodziew ał się, ze ieu  mac.e- 
j ał umożliwi rządom  neu tra ln y m  przeprow a­

dzenie rozbro jen ia okrętow7 handlowy ch ,ty m cza­
sem przeciw nicy Niemiec w  aa lszym  ciągu  e 
uergicznie uzbra ja li o k rę ty  w  a rm aty . Zagada 
rządu  am erykańsk iego , by obyw ate li sw ych 
nie pow strzym yw ać o d  pOuróży n a  (nieprzyja­
ciel.i kicli o k rę tach  handlow ych, w y k o rzy stan ą  
zosta ła  przez A nglię i je j so juszników  w tym  
celu, by  o k rę ty  handjow e uzbra jać  dla a taków . 
W  ten  sposób m ianow icie o k rę ty  kup ieck ie  m o­
gą  ła tw o  zniszczyć łodzie podw odne, a  w  razie 
mend a,ni a się a ta k u  sądzą, że obecność obywa> 
leli am erykańsk ich  n a  pokładzie d a je  im bez- 
edeczeństwo. R ozkaz używ ania  broni uzupełn io­
ny został poleceniem , w ydanem  d'o kom endan- 
iów7 okrę tów  handlow ych, by  posługiw ali się 
falszyw em i flagam i i na jeżdżali na łodzie pod- 
wrodne. W iadom ość o w ypłacen iu  prem ii i nar 
daniu odznak honorow ych d la  kom endan tów  
okrętów  handlow ych, k tó re  odniosły  sukces, 
w ykazują sk u te k  ty ch  rozkazów . Do postępo­
w ania A nglii p rz j łączyli się jej so juszn ic j7. Obe­
cnie N iem cy sto ją  wobec fak tó  w:

a) żo przeciw na p raw u m iędzynarodow em u 
b lokada od ro k u  uniem ożliw ia handel n e u tra l­
ny z portam i niem ieckim i i w yw óz z N iem iec;

b) że przeciw ne p raw u  m iędzynarodow em u 
zaostrzanie postanow ień o k on trabandzie  od 
pó łto ra  roku  uniem ożliw ia sąsiadom  n e u tra l­
nym  w ażny  dla Niemiec ruch  n a  tuotzu;

c) że niezgodne z praw em  m iędzynarodow ym
g w a ł c e n i e  p o s t a n o w i e ń  p o o z t o w y ^ h  d ^ ź y  (|(j

odcięcia Niemiec od zagranicy;
d) że sy stoma tyczne, coraz to  silniejsze 

gw ałcenie n eu tra lnych , wedle zasady  „siła 
p rzed  praw em 11 zam yka ruch  z N iem iec poza 
g ran ice k ra ju , by  uzupełnić b lokadę g łodow a 
pokojow ej ludności m ocarstw  cen tra lnych ;

e) że Nieancy przy trzym ani na  m orzu przez 
n ieprzy jació ł swoi eh bez w zględu n a  to , czy 
należą do w alczących czy niew ależącyeh, są 
pozbaw iani wrolności;

f) że przeciwmlcy Niemiec uzbroili o k rę ty  
handlow r w  celu a tak o w an ia  i p rzez to  uniem o­
żliwili posługiw anie się lodziarni podivodr.em i 
w7edle zasad d e k la ra c ji  londyńskiej B iała K się­
ga ang ie lska  z 5 styczn ia  1916 o spara liżow aniu  
handlu  niem ieckiego chw ali się, że w sknM c 
ty ch  zarządzeń całkow icie pow strzym ano h an ­
del wywozowy N iem iec i uczyniono im port za­
w isłym  od  woli Anglii.

R ząd  niem iecki śmie spodziew uć się, że w 
duchu przyjacielskich  stosunków 7, jak ie  istiualj'. 
od  stulecia m iędzy Nienwanni a  A m eryką, S tan y  
Zjednoczone ocenią w yluszczone tu  stanow isko , 
mimo u trudnionego  w sku tek  postępow aniu  nie- 
p rzy jació łN icm iec porozum ienia m iędzy obu na­
rodam i.

O dpow iedzialn y redawtor:

M ifctia i E o sa o p iś s
Wydawca:

R s id i l i  3 s *& i2i.
a w w m  ŁMBP. T..HIWW BjgjBj " IWWW K— U W —

Szow inistyczna tro m tad racy a  już się po d r-z ..ch  
nie k o ła ta ... P ożegnałem  W arszaw ę w konfede- 
ra tce , ho! n aw et dobrze skręconej na la k ie r . 
Z astałem  ją zaw sze w konfedera lce , ja k  się pa­
trzy! ty lko  prosto  na łbie siedza.cej. I tam  mo­
cniej.

D użo, dużo »efektów « i »seusacyj-' m ają­
cych do n ie d a w n a  je s z c z e  w ła ś c iw o ś ć  n a d z w y ­
czajnego em ocyonow ania W arszaw y i w yw oły­
w ania niezliczonych kom cnitarzy, s trac iły  jak b y  
z kretesem  w szelki zgoła k re d y t w W arszaw ie 
terazu ie jsze j. N ajw ym ow niejszym  probi.crzem 
tej przysw ojonej sobie nareszcie... w y trzym ało­
ści było przyjęcie przez W arszaw ę ultraram sa- 
cy jncgo  passusu  o spraw ie polskiej z .n o w y  Sa- 
zonow a, wy7głoszonej w D u m ie , dla^ E u ro n y .

W zrusz n . ' t y lk o  ram ionam h Z uśm iechem  na 
ustach  w ym ieniono ty lk o  spojrzeli,’;l, gdyż rze­
czą było zby teczną  w ym ieniać m yśli. 1 między 
tem ' uśm iecham i, a spojrzen iam i czy tało  się 
w yraźnie, jak  m iędzy liniam i n iebanalnej k sią ­
żki:

»R osya pobita nie m ogłaby  nam  nic dać; 
zw ycięzka daćby  nie cheiała«.

I ta  p ro sta , lecz w ytraw na filozofia u toro­
wała już sobie w W arszaw ie szeroki obieg; bo­
dajże naw et je s t >papierem« politycznym , sto ­
jącym  najm ocniej na teraźn ie jsze j g iełdzie prze- 
konań  politycznych  w teraźn iejszej W a rszau ie .

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. R z ą d c a  drukarni L. K . Górski,


